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WIADOMOŚCI KRAJOWE, ; 


— Ze Lwowa. >. 


Jego Ces. Król. Mość raczył najłaskawiój po- 
stanowić, ‘aby na rok administracyjny 4835ty 
odbył sią we Lwowie sejm postulatowy. 
Uroczyste zagajenie tego, najwyższóm Najja- 
śnićjszego Pana postanowieniem nakazanego 
sejmu, odprawi się dnia 22go października 
r. b. 1834. 

— Z Widdnia. — 

Uroczystość imienin Najjaśnićjszego Cesarza 
mci, naszego majmiłościwszego Pana (dnia 4. 

.m.), — dla mieszkańców monarchii dzień 
wielce radosny — obchodzono w stolicy państwa 
nabożeństwem i pobożnómi modłami o trwała, 

łogą pomyślność najlepszego Monarchy, dla 

tórego biją serca milijonów wiernych Mu pod- 
anych z niezłomną miłością i dziócięcą ule- 
głością. Przy sposobności tój radosnćj uroczy- 
tości szlachetni mieszkańcy stolicy dali wiel- 
ie dowody dobroczynności i wiele złożyli 
ofiar dla przyniesienia ulgi potrzebnym i dla 
Wspomożenia dotkniętych niedawno bolesnómi 
ciosami nieszczęść, w których wspióraniu przy- 
świóca im wysoki przykład najdobrotliwszego 
Ojca swych ludów. — W teatrach, umyślnie 
Tzęsisto oświóconych, odspiówano w wiliją uro- 
Czystości hymn narodowy, przyczóm uczucia 
icznego zgromadzenia publiczności w serdecz- 
nym wyrazie: »Boże zachowaj nam Franciszka 

SBAcząć z uniesieniem wespół się z sobą ła- 


Czyły. (Gaz, Wied.) 
Morawija i Szląsk. 


Wiadomości z Berna z dnia 4. października, 
Wtamecznćj gazecie, donosza: 
'. Cesarz Jmó, uwolniony prawie zupełnie 
a Kataru „ poświęcał się codzieńnie sprawom 
Państwa, 
W wiliją radosnój uroczystości imienin Najj. 
ana, Król, magistrat i wydział gminy, pola- 
a ze zbrojnym korpusem obywateli i innymi 
Watelami tego stołecznego miasta prowincyi, 
Prawił pochód z pochodniami, który ruszy- 
ci Wczoraj wieczorem o godzinie 8. z ratu- 
a, stanął przy odgłosie muzyki na placu przed 
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14. października 1834. 
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domem dykasteryjalnym, poczóm uszykował się 
przed oknami NN. Ceserstwa Ichmość , zain- 
tonował hymn ludu, śród powszechnćj rado- 
ści, i przy długo trwających wiwatach powrócił 
na ratusz. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Globe donosi pod dniem 27. września: Na- 
stępujący artykuł wyszedł dzisiaj w drugićj edy- 
cyi Times. Powszechne rozporzadzenia, o któ- 
rych w nim mowa, są skutkiem podobnéj do 
prawdy śmierci Dom Pedra, i mamy powód“ 
doniesienie to za rzetelne uważać. Nić mamy 
potrzeby zwrcacać uwagi na onegoż ważność. 

„Właśnie teraz (27go w południe) odbićramy 
przez gońca z Falmouth wiadomość , przywie” 
zioną z Lizbony dnia 21. przez statek parowy 
»Cońfiance.* Nie sądzono, aby Dom Pedro dzień 
przeżył. W skutek tego ogłosiły kortezy młodą 
królową za wieloletnia, dla oniknienia inkon- 
weniencyj, jakieby pociagnęła za sobą śmierć 
cesarza. Królowa dała księciu Palmella zlecenie 
utworzenia nowćj administracyi, oraz objęcia 
ministerstwa spraw zewngtrznych. P. Carvalho 
pozostanie ministrem finansów , a pan Freire, 
teraźnićjszy minister wojoy, przejdzie do mi- 
nisterstwa marynarki. Ksiażęta Terceiry i Va- 
lencia, jakotóż hr. Villa Real, mają, jak mó- 
wią, wnijść także do nowego gabinetu, którego 
skład przyjęli mieszkańcy stolicy z Żywą A 
dością. j 

Cesarz okazywał największa stałość i rezy- 
gnacyją , i uważał swój blizki koniec z najwięk- 
szą powolnością.* Ma zupełną przytomność, 
i mówi z wielką spokojnością o interesach pań- 
stwa. Kazał wszystkim pułkowuikom i z ka- 
Zdego pułku jeduemu szeregowemi przyjść do 
siebie, i prosił ich, aby oświadczyli swoim to- 
warzyszom podziękowanie za czynione usługi, 
i przez nich pożegnał się najczulćj z wojskiem.“ 

Courier potwierdza powyższą wiadomość i do- 
daje, że choroba Dom Pedra jest wodną pa- 
chlina w piersiach. i 

Pułk francuzki został d. 12. z. m. rozbrojony; 
oficórów aresztowano. Admiral Napier oświad- 
Czyłsię przeciw zamiarowi rządu, który chciał 
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przy umieszczania oficórów marynarki rozró- 


ate 


Junta przy- 


Żniać miguelistów od pozostałych wiernymi * była do Lecaroz. Don Carlos cofnął się w glab 


sprawie Dony Maryi. 
Courier zawićra nastepujacy list z Lizbony 


z dnia 13. września: »Sadzą powszechnie, że” Nawarry. 


wybór małżonka dla Dony Maryi padł na księ- 
cia Leuchtenbergskiego; zwiazek, po którym 
spodziewają się różnych Korzyści, a mianowi- 
cie sadza, że mnićj wzbudzi zazdrości, niżeliby 
inny jakiś mógł wzbudzić. Tutejszy poseł hi- 
szpański wszedł w układy z właścicielami stat- 
ków parowych Royal Tar i City of Edinburgh, 
aby je dla rządu nabyć i użyć do krążenia 
w zatoce biskajskićj. Słychać , że jenerałowi 
Bacon uczyniono: propozycyją zwerbowania 800 
zagranicznych ludzi do ułanów dla rządu kró- 
lowój hiszpańskićj. Dotąd cały dochód za sprze- 
dane dobra wynosi tyiko 403 contos, czyli 
26,000 f. a. 


Hiszpanija. 


Erólowa rejentka wyrokiem swoim z d. 5. 
września nadała jeneralnemu gubernatorowi 
Katalonii, Don Manuel Llauder, za dlugie i 
wierne usługi, dla niego i jego potomków ty- 
tuł margrabi Val de Ribas. Pod tem miej- 
Scem odniósł Llauder w d. 7. maja 1813 zwy- 
cięztwo nad francozkim jenerałem Petit. 


Moniteur z d. 28. września (odebrany w Wić- 
dniu przez nadzwyczajna sposobność) zawióra 
Bastępujace wiadomości z Iliszpanii: »Nić masz 
Żadoych wiadomości z teatru wojny, oprócz 
doniesień o mało znaczących marszach i kon- 
tremarszach , wykonywanych przez oba wojska 
bez rezultatu. — W d. 23. powrócił preten- 
deont przez dolinę Ulzama do Borundy. W Ka- 
talonii zawiązali karliści wiele intryg, lecz szcze- 
Ściem wszystkie nitki są w reku rzadu. Od- 
kryto spisek, majacy na celu zbantowanie Le- 
ridy, i glówcy przewódzca został rozstrzólany. 
Jenerał Łlauder wysłał dość silny korpus w o- 
kolicę Manres. Romagosa, jakoteż pleban i 
urzędnik z Selma zostali d. 18. w Igualada 
rozstrzólani.« — Jenerał Llauder ogłasza to Ka- 
talończykom w odezwie, wydanćj pomienione- 
go dnia z Barcellony, z tym dodatkiem, że 
przy liomagosie, który, jak sadza, przybył 
z Genui, znaleziono 250 uncyj złota, wiele 
waźnych papićrów i odezw, w których nadaje 


sobie tytuł jenerała lejtoanta i naczelnego do-" 


wódzcy: w Katalonii dla Don Carlosa. ' 
Moniteur 4 Journal de Paris zawiórają pod 
d. 28. września następujace wiadomości z Ili- 
szpanii: »W d. 24. przybyli jenerałowie Lo- 
renzo i Cordova, piórwszy do Saldies, dragi 
do Bellate, podczas gdy Rodil uważał Zuma- 


Dnia 27. przywiózł goniec jenera- 


cin. 
owi Mina nominacyją na dowódzcę wojska 


Chociaż jeszcze słaby, odpowiedział 
ten jeneral, że wykona rozkazy królowćj. Woj- 
sko północne jest pod dwoma wodzami; woj- 
sko Nawarry pod *rozkazami Miny, a wojsko 
w prowincyjach pod rozkazami Osmy. Armil- 
dez mianowany jest wicekrólem Nawarry. 

W d. 29. września miano na giełdzie paryz* 
kiój odebrać następującą telegraficzna depeszę 
z Bajonny z téjże samój daty: 14 

Madryt d. 25. września o godz. 4, po południu. 

Poseł francuzki 
spraw zewnętrznych : 

»lzba prokuradorów ukończyła onegdaj pò- 
wszechne narady względem zagranicznego dłu- 
gu, i dzisiaj przyjęto 63 głosami przeciw 47 
piórwszy artykuł projektu rządowego nastepu= 
jącój osnowy: Wszystkie pożyczki, zaciągnio” 
ne przez rząd w różnych czasach , szczególnićj 
pożyczki przed rokiem 1823 i po tym roku; 
są za dług uznane.ć 

Katalończykowie zaproponowali rządowi, iż 
uzbroją 1400 ludzi i poślu ich przeciwko po” 
wsiańcom Nawarry pod warunkiem, Że żaden 
Żołniórz francuzki nie wstąpi na ziemię hi- 
szpańska. Królestwo Murcyi, jak słychać» 
miało podobny projekt na 4 batalijony uczynić: 

Minister finansów podał izbie prokaradorów 
na posiedzeniu w d. 6. września projekt 00 
ustawy dla uregulowania hiszpańskićj stopy mo” 
nety. Wyjąawszy niektóre modyfikacyje , p9797 
staje systemat ze swsimi podziałami jak wprzóde 
Inny projekt do prawa znosi taryfę , zawyro” 
kowaną 1823 dla wolnego obiegu francuzkich 
monet w Hiszpanii, i przeznacza nową con§ 
na zmianę tych monet. 

Na posiedzeniu téjže izby w d, 7. wrze 
toczyły się dalsze narady nad ogłoszeniem pP"? 


człowieka, i 3. paragraf o osobistój wolność? 
Martine? 


śoia 


rzecz. Pismo Pszczoła wzywa z tego ponj- 
nieobecnych członków , aby zajęli swoj” poł 
sca; mówi: jeszcze teraz nić ma 
w izbie, poniewaz większość jedneg 
głosów przy piórwszćj sposobności zm 
może. Daléj, uważa Pszczoła, że wielo : 


wanych , którzy glosują przeciw minist 


w Madrycie do ministra 


t 
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nie czynią tego z systematycznćj opozycyi. 
Wielu n. p. przyjęło pićrwszy artykuł, a drugi 
odrzuciło, podczas gdy ministrowie Żądali od- 
rzucenia oebudwóch. To postępowanie ręczy za 
Bzczórość i bezstronność tych deputowanych. 
Na posiedzeniu izby prokuradorów w d. 9. 
Września przyjęto artykuł 4ty petycyi wzgle- 
em praw człowieka , który opiówa: „Ustawa 
Nie działa wstecznie; Żaden Fliszpan nie mo- 
ze być przez komisyją sadzóny.< Art. 5, stá- 


nowiący nietykalność mieszkania, także przy-. 


Jęto. Artykułu 6. osnowy: v Wszyscy Hiszpanie są 
równi w obliczu prawa. Ono ochrania , nagra- 

za i karze jednakowo.ć piórwszy paragraf 
Przyjęto 72 głosami przeciw 23. PP. Martinez 
de la Rosa i Toreno głosowali przeciwko one- 
Muż. (Głosowanie ich przyjęto z szemraniem. 

rzeciwnie paragraf 2gi odrzucono 52 głosami 
Przeciwko 34 głosom. > a 10 £ 

Dz. Zimes udziela następującego prywatne- 
60 listu z Madrytu z d. 5. września: fyskassy- 
Ja petycyi o prawa polityczne przybrała dzi- 


p 


iai . : 4 
sia] surowy charakter. Znasz wpan już wiel- 


4 większość przeciw ministrom, przezco głó- 
wne zasady petycyi zostały przyjęte ,' równie 
wiadomy jest wpanu los piórwszego artykuła, 
tóry prawo kazdego Hiszpana, ogłasza na uży- 
Waniu osobistój wolności. Drugi artykuł ogła- 
4 prawo każdego Hiszpana, iż myśli swoje 
©% uprzednićj cenzury może drukiem ogla- 
Sząć, i że podłegłe są tyiko ustawom , Które 
Mogą być dane dla utłumienia nadużyć tego 
Prawa, Głosy zbićrane bywaja przez cztćrech 
sekretarzy pod okiem prezydenta,! a sposób, 
w jakim się to działo, był bardzo utrudzajacy. 
eden z sekretarzy musiał przy tćj sposobno- 
ci wywoływać z kolei imiona obecnych człon- 
> W, podczas gdy je jego koledzy spisywali. 
i sjpierywćj poczynsli od ministrów z prawój, 
Ni = postępowali zkołei pojedyńczómi ław- 
Byc dopóki nie doszli na lewą strone stołu. 
a: e jest zmieniony w tém, iż spo- 
Podła ug ywa uprzednio lista i imiona rolli, 
ja A Io SCE] alfabetycznie ułożone, od- 
2e czło ywają Niemniój jest godna uwagi, 
aj. „owie prowiacyj Galicyi i Katalonii, 
- głoso 4 za najliberalnićjszych w Hiszpanii, 
ster wali, [dotąd prawie boz wijątku z mini- 
silniżj. bad podczas gdy części kraju, naj- 
Poe, R ejrzane o karlizm, wysłały depu- 
© i za „głosojacych z liberalaa opozycyją: 
że na Ok w oposobie głosowania był teu, 
s m. » Rie mający samoistnego głosu, tyl- 
w osUjący zawsze z ministerzjalaćmi człon- 
atb Pośród których i miójsce zajmsywał, gło- 
Je teraz ze swoimi kolegami ze swojéj pro- 


- Disteryjam. 


wiucyi. Ta okoliczność, połączona z nieobec- 
nościa p. Moscoso, była dostateczna, zjednać 
zwycięztwo opozycyi. Tymczasem okazało się, 
že różne zdania poczynały się surowiój oddzie- 
lać, i że ministrowie nie mogli pológać na 
pewnój większości. Podług tego dzisićjsze gło- 
sowanie jest tylko dla tego ważne, ponieważ 
okazuje wyrażnie słabość parlamentarska mi- 
s . sia 

„|. Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Lord kanclerz przybył znowu z Edynburga 
Siit wiéjskiego mieszkania Brougham 

all, 

Akt parlamentowy o sadownictwie w Indy- 
jach Wschodnich, wniesiony przez p. Grant, 
stanowi między innómi, że krajowcy moga być. 
mianowani sędziami pokoja. Postanowienie to 
wykonane już zostało przez lorda Clare w Boms 

ay, ponieważ tę posadę oddano krajowcom, 
parsom i mahomedanom. 

Courier zwraca uwagę na to, Że ministe- 
ryjaloe gazety francuzkie poczynają sprawę 
królowój hiszpańskićój cokolwiek w nieprzy- 
jażnóm wystawiać świetle. »Tak czytamy, 
mówi tenże, w Journal des Debats długi 
artykuł, datowany z St. Sebastian, wyjęty 
z gazety hiszpańskićj, zawiórający zupełną 
historyja sposobu, podlng którego tak mylnie 
kierowano z początku zamiarami utłumienia 
powstania. Artykuł ten byłby z trudnością miał 
miójsce w owym dzieńniku, odkąd obrady kor- 
tezów poczęły w Tuilleryjach zatrważać. Koniec 
tego artykułu zasługuje szczególnićj na uwagę. 
Nie ma on nic innego na celu, jak tylko dowieść, 
że królowa rejentka nie będzie w stanie nkoń- 
czyć powstania, co może być uskutecznione 
tylko przez ciągła wojskowa okupacyią kraju, 
w czóm potrzeba będzie udać się do Francji. 
Nie chcemy rząd francuzki obwiniać o złe za- 
miary ; chce on tylko osoby, które są na 
czele rządu w Madrycie, jakoteż te, które 
rozstrzygać maja względem pożyczki, do tego 
przywióżć przekonania, Że się nie mogą bez 
jego obójść pomocy, i powinny się skłonić, Że, 
jakiekolwiek byłyby warunki rządu francuz- 
kiego do uznania pożyczki, zaciagnionój przez 
Ferdynanda, nalezalby do tego i ten warunek, 
aby postępowano cokolwiek zwolna z tak zwa- 
nóm odradzaniem Hiszpanii.ć 

Standard donosi: Księżna Beiry przychodzi 
do siebie ze słabości, na która była zapadla 
po stracie siostry swojćj, księżnej Dony Fran- 
cisca. Jéj moc charakteru i nadzieja lepszój 
przyszłości dodają jej w troskach otuchy. Od- 
tąd zajęta troskliwością około swoich siostrzeń- 
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ców, czuje cała gorycz ich i swojego położe- 
nia. Ma ona zamiar wychowywania młodych 
ksiażat podług regularnego planu we wszyst» 
skich, wiekom ich stosownych umiejętnościach. 

Utrzymują, że księżna Beira i dzieci Don 
Carlosa mieszkać będa na przyszłość w Iladze. 


,Francyja. 


Podług wiadomości z Madeiry z d.: 30, cier- 
pnia przybył tamże książę Joinville, zamyślał 
tamże kilka dni zabawić, popłynąć po tém ku 
wyspom Manaryjskim , zwiódzić wyspe Tene- 
rylfę, a potóm przez wyspy Azorskie powrócić do 
Francyi. 

Podług; rozkazu ministeryjum wojny, każdy 
podoficćr, kapral iub brygadyjer, skazany 
w przyszłości sądowym wyrokiem, powinien być 
na prostego Żołnićrza degradowany i to w tym 
dniu, w którym mu będzie wyrok ogłoszony. 

Poseł turecki w Paryżu Reszid bej, jako- 
też poseł turecki na dworze londyńskim Namik- 
pasza, jedli obiad d..26. u króla w St. Cloud. 
(Wiadomość o przybyciu ostatniego do Anglii 
była zawczesna.) sł 

Cesarsko-rossyjski radzcą stanu Tęgoborski, 
przydany do missyi Księcia Lubeckiego, przy- 
był do Paryza. 

W d. 22. września dali panu Laffite; depu- 
towanemu z Rouen, tameczni wyborcy świe- 
tna ucztę. Zaproszeni na tę uroczystość pp. 
Dupont de FEure, Odilon Barrot, Petou , Ara- 
goi Beranger (poeta), wstrzymani byli podróżą 
za granicę , słabościa lub interesami od znajdo- 
wania się na téj uroczystości. Obecnych było 
przynajmnićj 550 gości. P. Lafitte, który miał 
tylko wstęgę lipcowa, był z zapałem przyjęty. 
Toas: opiówał : »Naszemu sławnema i godnemu 
reprezentantowi, panu Lafittelć W mowie 
swojćj dziękczynnój wyraził, że zasady, które 
wyznawał podczas rewolucyi lipcowój, jeszcze 
od młodości były jedynómi bodzcami. jego 
czynności. Chociaż gorliwy stronnik monar- 
chii lipcowój, upatruje wszakże w niéj tylko 
interesa swojego Kraju, i zerwałby natychmiast 
z nia wszelkie związki i poświęciłby wszystkie 
osobiste skłonności, gdyby się mu zdawało, 
Że takowe nie dadza się pogodzić ze skłonno- 
ściami prawdziwego patryjoty i przyjaciela wol- 
ności. Wprawdzie nadzieje jego sa teraz bar- 
dzo osłabione , wszelako nie zupełnie zniknę- 
ły. Popełniono wielkie błędy, atoli miłość oj- 
czyzny i zapał, znamionujące dzisićjsze zgro- 
madzenie, są dlań dowodem, Że niedalłeki jest 
dzień polepszenia się. W każdym przypadku 
usprawiedliwi on męztwem swojóm i uległością, 
położone w sobie zaufanio i jako deputowany 


z Rouen, wielkiego średniego punktu fran- 
cuzkićj zarobkowości, bronić będzie silnie jéj 
interesów, któreby się jedynie na porządku i 
wolności opićrać mogły. Wszyscy goście od- 
prowadzili po obiedzie pana Lafitte przed je- 
go hotel, gdzie miał jeszcze krótka mowę, na 
która odpowiedziano odgłosem : Niech żyje La” 
fitte! Niech żyje wolność! Dupont de I Eure: 
chociaż zaproszony, nie przybył. Dozwólcie mi 
wpanowie (napisał on do tych, którzy go z8- 
prosili), iż mocno zasmucony nieszczęściem 
kraju i osobistómi przywalony cierpieniami 
postanowiłem, nawet nie mióć udziału w obra- 
dach izby, która już śród tak smutnych prze- 
powiedoi dała się asłyszóć, lubo nowa opo- 
zycyja nie zdołała onćj ani na krok, odwieść 
z jéj przeciwrewolucyjnego toru, i Że dla te- 
go nie chcę być na zgromadzeniu , którego po” 
lityczne zdania nie rozciagna się nad system 
opozycyjny, do którego nie mogę się przyłą- 
czyć , chociaż sposób myślenia wpanów szanuję: 

Dnia 26go września b. r. zgromadziło się n8 
bulewarach wielu ciekawych dla przypatrywa- 
pia się, jak będzie jechał wóz parowy pana 
Dietz. O godzinie 9. nkazała się na bulewa- 
rze Monmartre ta machina, na pozór prosta, 
przy którćj zatrudnionych było nie wielu ludzi» 
ciagnąca za soba dwa, męźczyznami i kobiótami 
napełnione tricykle (rodzaj powozów,. zwanych 
omnibus). Wóz parowy jechał zręcznie na pa” 
górki i zjóżdzał z pagórków, bardzo łatwo wymija 
inne powozy, miarkował swoję nader wielka siłę 
przy odjeździe, i dobrze dostawał się na pagórkie 
co dotad za rzecz niepodobna uważano. Wi- 
dzowie wielce się tém uradowali. Mnóstwo bie” 
gło przy powozie, a kilku także i przed powo” 
zem. Przy bramie St. Denis, mówia, było a 
do natłoku pełno. — Wiadomo, że w Lond- 
nie ciągle próbują wozy parowe; osobliwie 
udały się zrobione przez pana Francis Mace” 
rone, który także wyoalazł nowe urządzenia 
przeciw pęknienia machiny. Wozy parowe 
nietylko ida prędzćj, lecz także mnićj Mo” 
sztoją, jak poczta. 


Holandyja. 


Courier Belge pisze: Podług zrobionego pes 
kilka dzieńników londyńskich obrachunka Kr®“ 
holenderski ma być najbogatszym w Warop'®? 
albo może i w całym świecie, jako człowie 
prywatny. Majątek jego cenia na kilkaset m" 
lijonów talarów. Majątek jego w roku 195% 
nie bardzo był znaczny. 


Prussy. 


W dniu 29. września odwiódziła o. cesarzowa 


. 
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rossyjska w Freienwalde księżnę Ludwikę, 
wdowę po zmarłym księciu Antonim Radziwille, 


Rossyja. 


Tygodnik Petersburski z dnia 14. (26.) i 28. 
(30.) września zawióra co nestępuje: 

Dnia 6. b. m. ogodzinie 7méj rano, n. ce- 
8arz jmé, zjenerał-adjutantem Adlerberg, w po- 
Żadanóm zdrowiu wyjechał z Carskiego Sioła 
W zamierzoną podróż wgłąb Rossyi. ; 

Podług otrzymanych już 2 drogi wiadomości, 
n. cesarz jmé, stanąwszy 9go b. m. w Nowo- 
Brodzie, jeździł z tamtąd ogladać w tamecznym 
powiecie osady Żołniórzy rolników, z kad wró- 
Ciwszy, i po obejrzeniu korpusu kadetów hr. 
Arakczejewa, puścił się w dalsza drogę do 
Moskwy, gdzie, podług późnićjszych wiadomo- 
ści, przybył w dniu 7. t, m. o godzinie 6. wio- 
Czorem w zupełnóm zdrowia. > 

Jenerał - feldmarszałek książe Warszawski, 

r. Paszkiewicz Erywański , wyjechał dnia 7. 
Września z Petersburga do Warszawy. 


Dokończenie szczegółów obrzędu odkrycia 
Pomnika w Petersburgu, wzniesionego cesarzo* 
_ Wi'Alexandrowi I., (przerwanych w przeszłym 
numerze G. n.) . 

Na pałacowym balkonie postawiono pulpit, 
Pod osłoną chorągwi roty pałacowych grenady- 
jerów, którzy uszykowali się z oba stron wscho- 

Ów, na plac wiodących. O samćj 12tćj cesa- 
FZową jójmość, w towarzystwie jj. cc. mm., 
` Mając przed sobą metropolitę z całóm wyższóm 

uchowieństwem, z krzyżem, obrazami icho- 
TĄgwiami, przybyła na tenżo balkon, gdzie 
oczekiwali już n. panią wyżsi cywilni i woj- 
Skowi urzędnicy, członkowie ciała dyploma- 
tycznego , marszałkowie szlachty i deputowani 
ttanu kupieckiego. W chwili, gdy processyja 
Ukazała sie na balkonie , wszystkie wojska, na 

omendę n. pana , oddały jej cześć , a dncho- 
Vieństwo zaintonowało hymn _ dziękczynny. 
W chwili tój całe wojsko odkryło głowy; za 
Igo przykładem poszły niezliczone tłomy wi- 

w, i gorace modły zewsząd ku niebiosom 
sę wzniosły. — Uroczysta ta chwila wyższą 
byłą nad wszelkie opisy. 

Ta środku płacu, pomiędzy pałacem i ko- 
naang, mocarz obszórnego państwa, na kola- 
ach zanoszgcy dọ najwyższego modły o dobro 
oddanych swoich , o chwałę ojczyzny i opo- 
s J wieczny dla duszy brata, którego pamięć 
ku oddawna nieśmiertelną się stała; na bal- 


Ide n. pani, otoczona dostojnómi swojómi 
śnię b nadzieją i chlubą Rossyi, w pośród 


ttnego dworu; zgromadzone na czterech 


placach liczne szyki równieź klęczacych wo- 
jowników — wszystko to tworzyło obraz naj- 
tkliwszy, najwznioślójszy, którego nie oddadzą 
Żadne słowa, który objąć tylko i zrozumióć 
może serce prawdziwego Rossyjanina. 

Po odspiówaniu Te Deum i modłów za zdro- 
wie rodziny cesarskićj, archidyjakou zaintono= 
wał modlitwę za duszę wiekopomnićj pamięci 
cesarza Alexandra. O wpół do piórwszćj, w 
chwili, gdy właśnie ostatnie jéj slowa odspić- 
wał, draperyje, osłaniające podstawę pomnika, 
za danym przez n. pana znakiem, spadły, i 
wspaniała kolumna ukazała się oczom zdu- 
mnionym widzów w całej okazałości swajój. 
Wszystkie wojska oddały jéj cześć, i przez pół 
godziny powietrze brzmiało odgłosem radoś- 
nych okrzyków zgromadzonych wójsk i widzów, 
z którymi łączyły się dźwięki wojennćj mużyki 
i huk dział całćj artylleryi polaćj, stojących na 
Nawie okrętów i dział petersburskiój twierdzy. 
- Po odspiówaniu modłów za pomyślność ros- 
syjskiego oręża , cesarzowa jćjmć, w towarzy- 
stwie jj. cc. mm., poprzedzona przez ducho- 
wieństwo, mając za sobą cały dwór, członków 
rady państwa, senatorów, marszałków szlachty 
i deputowanych stanu kapieckiego , udała się 
kujkolumnie, idąc pomiędzy dwiema linijami, 
utworzonómi przez kompaniją grenadyjerów 
pałacowych. W chwili, gdy proceayja zbliżała 
się do pomnika, niebo, które w ciągu uroczy- 
stości znowu się nieco było zachmurzyło, roz- 
jaśniło się, i słońce oświeciło nagle blaskiem 
swoim pomnik, wystawiony nieśmiertelnemu 
cesarzowi, oraz cały świetny orszak, który nie 
tyle oczy wszystkich udórzał przepychem i 
wytwornością stroju, ile pobożną i pełna skru- 
chy postawą akładajacych go osób. Obszedł- 
szy dokoła kolumnę , która metropolita skro= 
pił wodą święconą, cała procesyja wróciła zno- 
wu na balkon, gdzie cesarzowa jćjmć z jj. ce. 
mm. pozostała przez cały ciąg następnjącój 
wojskowój parady. Wtedy też wielki szambe- 
łan dworu, hrabia Litta, prezez komisyi, usta- 
nowionćj do wybudowania cerkwi Ś, Izaaka , 
którój poruczone też było wystawienie po- 
mnika, miał zaszczyt złożyć członkom nsjjaś- 
niejszój rodziny medal, na pamiątkę tćj uro- 
czystości odbity, a który samój n. pani przed- 
stawiony już był w pałacu, jeszcze przed jój 
adaniem się na balkon. A 

O piórwszój z południa, na rozkaz Cesarza, 
wszystkie wojska poczęły defilować w marszach 
rzed kolumna, do Koła którćj postawiona zo- 
stała rota patucowych grenadyjerów, jako straż 
honorowa. W tój chwili wszyscy mocno wzru- 
szeni zostali widząc, z jak serdecznóm wyla- 


m GŃ, = 


niem n. pan uściskał dowódzcę tćj roty, wier- 
nego i nieodstępnego towarzysza broni cesa- 
rza Alexendra, księcia Piotra Wołkońskoj. 
Przeciąganie wójsk mimo kolumny calómi pui- 
kami, piórwszy raz w tym dnia użyte, odbyło 
się z największą dokładnością, i zasłużyło na 
zupełoe n. pana zadowolenie. Oficćrowie, pod- 
olicórowie i Żołniórze wójsk pruskich , którzy 
niebezpieczeństwa i chwałę wypraw 1818, 1814 
i 1815 podzielali, i których król jmć pruski, 
pod dowództwem syna swojego, książęcia Wil- 
helma, dla znajdowania się na tój uroczystości 
przysłał, podobnież mimo kolumny przeszli 
pomiędzy szykami gwardyi. 

Dopióro o wpół do czwartćj przechodzenie 
wójsk skończyło się, i cesarz jmó z najjaśnićj- 
szą swoja rodziną wrócił do pałacu. 

Takim sposobem zltończył się ten ranek, na 
zawsze w dziejach Rossyi pamiętny, jako nowy 
i trwały dowód głębokiego szacunku i nieogra- 
niezonćj wdzięczności cesarza jmci dla przyja- 
ciela i brata swojego. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywataych.) 


Ołomuniec. Targ na woły d. 8. paździer. 1834. 


Podług tabeli poniższój na targu dzisiejszym 
bardzo mało było na tutójszój targowicy bydła 
na rzeź, bo tylko 1222 sztuk, a przed tar- 
giem, oprócz nie wielu sztuk, mało zakupio- 
no. Pomiędzy tómi w stadach Lejby Bargman- 
na i Feodora Zachariasiewicza były woły naj- 
lepszego gatunku , które też sprzedane zostały 

o dosyć dobrych cenach. 

W Wiódniu cena miesa wołu stoi między 
33 a 34 zr. w. W. za celnar; urzędowa wszak- 
Że cena za funt mięsa wołowego zniżona tam 
została na miesiac październik na 8 kr. m.k., 
$ dla tego odwołać muszę podanie moje w tój 
mierze, zawarte w przeszłóm doniesieniu mo- 
jóm ; w tym względzie wprowadził mię w błąd 
mój korespondent wiódeński. W Pradee, po- 
dług taksy urzedowćj , za funt miesa placi się 
w tym miesiącu po 6 kr. m. k. Nie łatwo 
wytłumaczyć sobie udórzajaca różnicę między 
urzędową cena mięsa pa bieżący miesiąc w Pra- 
dze i w Wiódnia. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera. 
, a z 3a 


Na targ przyszły spodziówamy się 1600 do 
1700 sztuk bydła na rzeź. 


Przypędzili: 1) Abraham Vichmann, 
z Żurawna, sztuk 260; 2) Franciszek Neisser, 
z Opawy, 63; 3) Jakób Pietkowski, z Lima- 
nowćj, 50; 4) Abraham Possler, z Brzyska, 
33; 5) Mojżesz Eisenstein, z Chodorowa, 131; 
6) Filip Libor, z Wsietyna, 51; 7) Abraha- 
mowicz Jutka, z Kiszeniewa, 313; 8) Teodor 
Zachariasiewicz, ze Stanisławowa, 150; 9) Leib 
Bargmann, z Brzeźan, 215. Małómi party- 
jami 56. Summa przypędzonych 1222. 


Z tych sztuka 


wia 1 podług zda- 
5 i axa- 
Kupili: o | sztuki | 5 keke 
5 ww. w.| a | wydać funt. 


p 


zr. | kr. mięsa | łoju 
= R = 
Markus Pollak, z Bró- | | 4 | | | 
nu, ze stada Nro. 1.| $7) jj — | 300 | 50 
Fabesch , Steinbach , | 
z Wićdnia, ze st. N.8. BĘ (aw 17 480 | 80 
Fabesch , Skawiński, 
. zWiódnia, ze st.N.9.| 170] 157/30] 17 | 480 | 80 
Cech rzeżnicki z Bru-| 409 5 
pa, ze stada N. 2. | 1f2 145 |45 1/2 400 4,5 
Markus Pollak., z Bró- 
nu, ze st. N. 5. 107| 1357|30] 13 400 | 50 
Markus Pollak, z Brü- 
nu, zestada Nro. Q. 59| 127|30] 6 380 | 40 
Kraus, Waniek, z Pragi, | 118 16 ) 
ze stada Nro, 7. 0 1/2 LR |= 1/2 400 | 60 
Lóbl Pollak, z Briinu,| 117 17 
ze siada Nro.7. © i [2 EM [2 400 | 60 
Antoni Fabesch, z Wig- 5 4O 
dnia, ze st, N. 1. 0 1154 | —i 580 
Małćmi partyjami , Q04 | = |—| — 
Dodawszy do tego 95] _— |_| 93 
Radasz . . 1f2 1f2 
i ilość niecsprzedanych | 87 
wyniesie summę . 1222 
Z ZZ MEZA > ad 
WIDOWISKA we LWOWIE. p 


Teatr niemiecki, — Dziś, Liebe kann Alles, oder: 
die bezuhmte Widerspinstige, komedyja Y - 
aktach, 
Jutro: Na dochód jp. Edwarda Grutsch , Hober 
der Teufel, romantyczny dramat w 5 aktach" 
(po pierwszy raz), 
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Dzisiaj dany będzie w kr. mićjskićj sali redutowćj, przez miłołników sztuki, 
instrumentalny koncert na korzyść pogorzelców galicyjskich, 
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